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Cany pranum aratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 -—, kwart. 6 ’— 
z dostawą do domu . mies. zł.2 40, kw art 7’—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową .

Zagranicą . . . .
mies. zł.2'40, kwart. 7 '— 
mies. zł. 5 —. kwart. 1 5 ’—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI
LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M ER U

221-17. Listy należy frankować. — Reklamacje 1 AKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  gr.Na 5 0 4 .0 4 4 . Rękopiaów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogłoszeń)
Zz 1 w iersz m ilim etr. (6>/a cm  szer.) w zw ykłych o g ło s ie n lac b  
ę r .  M , w n id e słan em  i *  n ek ro logach  g r .  U , w k re n ic t ,  reper­
tuar, dz ia ł gospodarczy , paski w tekście  g r .  I ł ,  pod nagłów ­
kiem  na pierw szej s tren ie  zł. 1'—. T abelaryczne o SC prc. d r o ­
żej. Za jedno słow o w drobnych og łoszen iach  g r .  I I ,  k upna  
i sp rzedaż słow o g r .  11, m a try m o n ia ln e , k o respondenc je  
p ryw atne słow o gr. M, dla poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeżen iem  m iejsc  SS prc. Z agraniczna o M prc. drożej.

D R O B N Y  I Ś R E D N I 
P R Z E D S IĘ B IO R C A .

Niezwykle ważną i aktualny — na* 
szym zdaniem — sprawę poruszy ł na 
lamach ostatniego zeszytu Polski Go* 
spodarczej p. Wacław Skrzywan w  ar* 
tykule zatytułowanym „Zagadnienie 
finansowania średniego i drobnego 
przedsiębiorcy".

Sprawa zaś jest ważna i aktualna z 
trzech względów. Po pierwsze mimo 
dążenia do jak najszybszego i najszer* 
szego uprzemysłowienia kraju, musimy 
zdać sobie sprawę z tego, że proces 
koncentracji w  przemyśle ma swe na* 
turalne granice. Przemysł wielki powi* 
nien istnieć — i tak jest wszędzie na 
świecie, nawet w najbardziej uprzemy* 
słowionych krajach — obok dobrze 
rozwijającego się przemysłu (i handlu) 
średniego i drobnego. Zarazem można 
śmiało twiedzić, że przemysł średni i 
drobny ma zawsze zapewnione podsta* 
wy bytu ale z tymi zastrzeżeniami, żel 
po pierwsze należycie zmechanizuje 
swą produkcję, a po drugie kłaść bę* 
dzie szczególny nacisk na dostarczanie 
usług indywidualnych. Zatym jednym  
z warunków jest podźwtgnięcie stanu 
technicznego drobnych wytwórni

Moment dalszy; tworzący się Okręg 
Centralny, tzw. Polska ,,C“ wymagać 
będzie bezwzględnie pewnej akcji ko* 
lonizacyjnej. Prawdopodobnie nie wy 
starczy stworzenie samych tylko wiel* 
kich przedsiębiorstw. Obok nich bę* 
dzie się musiało wytworzyć także 
przedsiębiorstwa mniejsze.

A  wreszcie: uprzemysłowienie wsi
może dać rozwiązanie dla bezrobocia 
rolnego i wpłynąć na podniesienie pro 
duktywności gospodarstw wiejskich.

I właśnie z tych powodów tak aktu* 
alnych staje się sprawa — dotychczas 
w zupełnym niemal pozostająca za* 
niedbaniu — sprawa finansowania śre* 
dniego i drobnego przedsiębiorcy. 
Sprawa ta streszcza się z jednej strony 
w dopływie kredytów inwestycyjnych 
do drobnych warsztatów pracy nie 
zmechanizowanych lub pozostających 
na niskim poziomie mechanizacji a 
więc w podniesieniu wielkości indy* 
widualnego przedsiębiorstwa; z dru* 
giej strony streszcza się ona w powsta* 
waniu nowych wytwórni w nowych, 
dotychczas nieeksploatowanych wa< 
runkach wytwarzania względnie wy* 
twarzających nowe dobra i usługi.

N ie było zamierzeniem autora to 
niezwykle skomplikowane i trudne 
zagadnienie rozwiązać. Rzuca na ten 
temat kilka uwag, podkreśla najważ* 
niejsze tego zagadnienia momenty, chce 
raczej na ten temat wywołać dyskusję.

Autor artykułu zdaje sobie najzupeł 
niej sprawę z trudności sprawy. Rozu* 
mie, że w niej ogniskują się najróżno* 
rodniejsze czynniki zarówno ekonomi* 
czne jak i socjalne a wreszcie i te, któ* 
re tkwią w obecnej strukturze techniki 
kredytowej. W  każdym razie stwier* 
dza — i to zupełnie słusznie — że w 
dzisiejszym stanie rzeczy szereg posta* 
ci kredytu, dostępnego dla wielkiego 
przedsiębiorcy nie nadaje się i jest nie* 
dostępny dla średniego i drobnego 
przedsiębiorcy. Finansowanie tego o* 
statniego wymaga bowiem nowego po  
dejścia i pewnych zmian w  poglądach 
na rolę kredytu.

Za jedną z największych przeszkód 
uważa autor poważne koszty (zwła* 
szcza koszty ryzyka), które byłyby po 
łączone z tego rodzaju kredytem. Ko* 
szty bowiem jednej transakcji są w  
wielu wypadkach niezależne od wyso*

W yniki ro zm ó w  lorda Halifaxa 
z  kanclerzem Hitlerem.

Londyn, 24. 11. (PAT) Z kół zazwy* 
czaj dobrze poinformowanych kores* 
pondent PAT*a otrzymuje następujące 
wyjaśnienie o rozmowach, odbytych 
przez lorda Halifaxa z kanclerzem Hit 
lerem.

1) Kanclerz Rzeszy miał zaznaczyć 
wobec przedstawiciela rządu brytyj*

yskiego, że zasadniczo pragnie wyjaśnię 
nia stosunków niemiecko*brytyjskich. 
w sensie znalezienia szerokiej płaszczy 
zny przyjaznego współdziałania obu 
mocarstw dla sprawy utrzymania po* 
koju, ale tylko w ramach spraw bilate* 
ralnych, obchodzących bezpośrednio 
oba kraje.

2) Pierwszym i naczelnym warun* 
kiem przystąpienia Niemiec do jakiej* 
kolwiek współpracy z W . Brytanią 
jest uzyskanie od rządu brytyjskiego 
zupełnie otwartego, formalnie wiążące 
go zobowiązania, że Anglia uznaje 
w zasadzie równouprawnienie Niemiec

do posiadania i administrowania ko* 
lonij.

Deklaracja ta przypominałaby w 
pewnym stopniu deklarację mocarstw 
w sprawie przyznania Niemcom rów* 
nouprawnienia zbrojeń w r. 1934.

3) Będąc w posiadaniu tego rodzaju 
deklaracji co do równouprawnienia 
kolonialnego, kanclerz Hitler nie podej 
mowałby żadnych kroków do wprowa 
dzenia przemocą jakichkolwiek zmian 
w kolonialnym stanie posiadania, wy* 
chodząc z założenia, iż słuszne roszczę* 
nia kolonialne Niemiec, zwłaszcza co 
do obszarów kolonialnych w Afryce 
same przez się przeforsowałyby w.ęifł*/ 
gu kilku lat praktyczne rozwiązanie te* 
go zagadnienia.

4) Sprawa Austrii stanowi zagadnie* 
nie wewnętrzne świata germańskiego i 
rozwiązana być może jedynie na dro* 
dze dwustronnego porozumienia mię* 
dzy macierzystymi Niemcami a Au* 
strią.

Plan przyw rócenia monarchii 
w e Francji.

Paryż. 24. 11. (BAT.) Wczoraj w no­
cy ministerstwo spraw wewn. ogłosiło 
następujący komunikat:

Odkryto prawdziwy spisek przeciw* 
ko instytucjom republikańskim. Do* 
chodzenia, prowadzone 'przez służbę 
bezpieczeństwa publicznego i prefuk* 
turę policji, zakończyły się narazie za* 
jęciem obfitego materiału wojskowego, 
przeważnie pochodzącego z zagranicy: 
karabiny maszynowe, karabiny, ręczne 
karabiny maszynowe, rewolwery, gra­
naty, środki wybuchowe, wielka ilość 
amunicji itd.

Władze bezpieczeństwa wykryły po­
tajemną organizację paramilitarną, cal* 
kowicie wzorowaną na wojsku. Posia* 
dała ona swój sztab, swoje biura i słu-j 
żbę sanitarną. Podział efektywów jej 
na dywizje, brygady, pułki, bataliony 
idt. wskazuje niewątpliwie, iż celem  
organizacji tej była wojna domowa. 
Znalezione dokumenty stwierdzają, iż 
należący do spisku postawili s°bie za 
cel zastąpienie republikańskich form 
rządu przez ustrój dyktatorski, który 
miał poprzedzić przywrócenie monar* 
chii.

Mobilizacja gospodarcza Chin.
Szanghaj. 24. 11. (PAT). Według 

„Central News" chiński minister skar­
bu oświadczył, że rząd chiński w prze­
widywaniu dłuższego oporu poczynił 
zarządzenia natury finansowej, mone* 
tarnej i gospodarczej.

Minister dodał, że przeniesienie sie* 
dziby rządu z Nankinu do Czungkin- 
gu nie oznacza opuszczenia stolicy. Mi

nister powołał się na analogiczne za* 
rządzenia Francji, które nie przeszko­
dziły jej wyjść zwycięsko z wielkiej 
wojny. Pewne sfery sądzą, że Kung o- 
bejmie przewodnictwo egzekutywy 
Yuanu po Czangkaiszeku, który po* 
święci się wyłącznie zagadnieniom 
obrony wojskowej.

Tokio. 24. 11. (PAT.) „Niczi*Niczi 
Szimbun" donosi z  Szanghaju, i i  14 b. 
ni. odbyła się w  Nankinie konferencja 
18*u ministrów i generałów rządu nan* 
ki ós ki ego z udziałem marszałka Czang 
Kai Szeka i jego małżonki, zajmującej 
wysokie stanowisko w narodowym  
Komitecie obrony Chin. W edług za* 
pewnienia dziennika japońskiego — 
dziesięciu uczestników narady wypo* 
wiedziało się za rozpoczęciem rokowań

W ojna czy pokój?
pokojowych z Japonią, ośmiu zaś, w  
tej liczbie pani Czang*Kai*Szek za pro* 
wadzeniem działań wojennych. Opi* 
nia miejszości przeważyła i urzędy 
centralne postanowiono przenieść z 
Nankinu do Czunkingu i Hankou. Pi* 
smo japońskie zapewnia, że zwolenni* 
kami pokoju z Japonią są: marszałek 
Czang*Kai*Szek, minister wojny Ho* 
jingezin i szef sztabu głównego gen. 
Czengczien.

kości sumy kredytowanej. N’. p. dy* 
skont wekslu na 100 zł. kosztuje bank 
tyleż co dyskont wekslu na 1000 zŁ 
Kredytobiorca musiałby od drobnych 
kredytów opłacać koszty stosunkowo 
znaczne. Dalszą trudność upatruje au* 
tor w tym, że nasze instytucje banko* 
we nie są dzisiaj przystosowane do u* 
dzielania takiego kredytu dla właśnie 
takiego przedsiębiorcy.

Autor proponuje przebudowę syste* 
mu bankowego na tym odcinku a w

szczególności założenia specjalnej in* 
stytucji bankowej, banku akceptacyj* 
nego, któryby zajmował się badaniem 
ryzyka drobnych kredytów, akceptu* 
jąc weksle, dyskontowane prze2 pozo* 
stałe banki dyskontowe.

Jak powiedzieliśmy, zagadnienie 2 
miejsca nie da się rozwiązać. Bądź co 
bądź autor poruszył temat ważny i d e  
kawy. Będzie trzeba pomyśleć nad 
podejściem do rozwiązania tego pro* 
blemu. Gd.

TRZY NOW E ŁODZIE POD> 
W O D N E .

Mediolan. 24. 11. (PAT.) W  stoczni 
Monfalcone pod Triestem spuszczone 
zostały wczoraj na wodę trzy łodzie 
podwodne o szybkości 17 węzłów. 
Łodzie, mogące się zanurzać na około 
100 metrów, uzbrojone są w 8 łożysk  
torpedowych i dwie armaty 100 mm.

ZAKUPY CHIŃSKIE w  SOW IE­
TACH.

Tokio. 24. 11. (PAT.) Agencja Do* 
mei donosi z Szanghaju, że rząd nan- 
kiński zakupił w Sowietach 50 samo­
lotów bojowych, zaś ponadto 10 samo 
lotów bombardujących. 11 pilotów so* 
wieckich przybyło już do Nankinu i 
pełni czynną służbę w nanikińskim lo* 
tnictwie wojskowym.

PRZESILENIE GABINETOW E NIE  
K O ŃCZY SIĘ.

Bruksela. 24. 11. (PAT.) Janson pod-j 
jął się ponownie misji tworzenia no* 
wego rządu.

W  GRECJI SPOKÓJ.
Ateny. 24. 11. (P A T ) W  związku z 

pogłoskami, jakie ukazały się w  pra* 
sie zagranicznej o rzekomych rozru* 
chach w Grecji, urzędowa agencja gre* 
cka komunikuje, że pogłoski te są nie 
prawdziwe. W  całym kraju panuje cał* 
ko wity spokój.

DALSZE A R ESZTO W ANIA  W  PA* 
R Y 2U .

Paryż. 24. 11. (PAT). Dzienniki po* 
południowe donoszą, że w związku z 
aferą „kagulardów" miano aresztować 
w Paryżu 5 osób, których nazwiska 
trzymane są w tajemnicy. Prasa przy 
puszcza, że są to przedsiębiorcy i ar­
chitekci, którzy wykonywali jakieś 
podejrzane roboty w piwnicach jedne* 
go z gmachów w dzielnicy Vendome.

Ponadto miano dokonać rewizji w 
Louvenciennes, pałacu należącym do 
znanego fabrykanta perfum Coty'ego, 
b. wydawcy dziennika „Ami du peu- 
ple“, gdzie podobno wykryto opan­
cerzone podziemia na głębokości 16 
metrów.

IN A U G U R A C JA  IN STY TU TU  
KULTURY POLSKIEJ W  BUKARE* 

SZCIE.
Bukareszt. 24. 11. (PAT.) Wczoraj 

odbyło się uroczyste otwarcie Instytu* 
tu Kultury Polskiej w Bukareszcie.

PREMIERA „HALKI* W  CHI* 
CA G O .

Chicago, 24. U iPAT) Wczoraj w 
Chicago Civic Opera odbyła się pre* 
miera Moniuszkowskiej „Halki z u* 
działem Czaplickiego w roli Jontka i 
Lody Halamy jako primaballeriny i 
chóru „Filareton", który zastąpił stały 
chór operowy. Dyrygował kapelmistrz 
p. Skubigowski. Zapełniająca widów* 
nię publiczność przyjmowała operę 
polską i jej wykonawców gorącymi o* 
klaskami. Krytyka miejscowa wyraża 
się o przedstawieniu z dużymi pochwa 
łami.

D Z IE Ń  POLITYCZNY.
Warszawa. 24. 11. (PAT.) Prezes

Rady Ministrów gen Sławoi-Składkow* 
ski przyjął w dniu wczorajszym wice* 
marszałka Sejmu Mudryja w towa* 
rzystwie posła Pełeńskiego, inż. Polija 
i inż. Mudryka. Audiencja dotyczyła 
spraw natury gospodarczej.
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TEATR WIELKI.
Środa godz. 19.30 „Swaty".
Czwartek godz. 19.30 „Swaty".
Piątek godz. 19.30 „Swaty".
Sobota godz. 19.30 „Swaty".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Środa godz. 19.30 „Ten i tamten". 
Czwartek godz. 19.30 „Ten i tamten". 
Piątek godz. 19.30 „Ten i tamten".
Sobota godz. 19.30 „Ten i tamten".

K INOTEATRY.
APOLLO: „W ytworny świat".
C AS IN O : „Gdy kwitną bzy“ (Maylime) 
CHIM ERA: „Paramatta z Leander". 
EUROPA: „Król i chórzystka". 
KOPERNIK: „Znachor1' wg powieści

Dołęgi Mostowicza.
MARYSIEŃKA: „Dybuk".
M UZA: „Róża".
PAŁA CE: „Joshi wara*'.
PAK: „Czarny hrabia" i „Pat i Patackon" 
R A J: „Ogród .Allacha".
R1ALTO: „Spotkali się w Paryżu". 
STYLOWY: „Po burzy" i rewia.
ŚW IT; „Krwawe perły" i „Kusicielka". 
TO N : „Zielony sygnał".
U CIECH A : „Robinzon Kruzoe" i rewia.

F O T O łaA S T Ik O N , pl. Mariacki 5.
„Ren". Piękne zdjęcia z natury > widoki 

starożytnych zamków.

— Teatr Wielki. Dziś i ju tro  wieczo, 
rem świetna komedia „Swaty" Gogola, w 
doskonalej obsadzie premierowej p p .: Cha, 
niecka, Żmijewska, Draczewska, Guttner, 
Solarski, Machalski, Madaliński, Mierze* 
jcwski (naprzemian Zintel), Baryka, Szalaw 
ski, Feldmanówna. w reżyserii H. Szletyń, 
skiego, w oryginalnej oprawie dekoracyjnej 
M. Różańskiego. Abonamet 6.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj i jutro 
wieczorem w dalszym ciągu w pełni powo< 
dzenia „Ten i tamten" Kiedrzyńskiego, w 
doborowej obsadzie pp-: Ankwicz,Szyjkow 
ska, Paszkowska. Zbierzowska, Kruszelni* 
ćka, Rawska, Leliwa, Szymański, Szyndler, 
Więckowski. Abonament 7.

— Jam na Romanowna i Mariusz Ma* 
szyński we Lwowie wystąpią tylko trzy* 
krotnie w Teatrze W. w najbliższą sobotę i 
niedzielę wieczorem oraz w niedzielę po* 
poi., na przedstawieniach po cenach zn iio , 
nych w swoim koncertowym duecie znako, 
mitej komedii Cwojdzińskiego „Freuda Teo* 
ria snów". Doskonała komedia we wrześniu 
musiała zejść z repertuaru T. Rozmaitości w 
pełni największego sukcesu, wobec wyjazdu 
świetnych artystów. Przedsprzedaż biletów 
po Cenach zniżonych w kasach teatrów.

— „W  noc świętojańską" — po raz 
ostatni — po cenach najniższych, ukaże 
się w najbliższą niedzielę w Teatrze W. na 
poranku o 12stej.

— „Żabusia" po raz ostatni w Teatrze 
Rozm. w najbliższą niedzielę na popoludn. 
przedstawieniu po cenach zniżonych w pre* 
mierowej obsadzie z pp.: AnkwiczsSzyjkow 
ską i Guttnerem w rolach głównych.

— „W ieczór listów miłosnych" — po* 
łączony z konkursem na jeden najpięk, 
niejszy i jeden najbardziej charakterystycz* 
ny list miłosny, nadesłany przez publicz, 
ność, odbędzie się staraniem Dyrekcji Tea* 
trów M. i Polskiego Radia l,go  grudnia o 
7.30 w Teatrze W. W programie m. in. insce 
nizowane listy miłosne wielkich poetów, li* 
sty z „poradnika dla zakochanych" oraz 
wywiady z zawodowym „listopisem", z u , 
rzędni czką z „poste restante" i z „ekspre. 
sem“ miastowym. Bilety w cenie zł. 1, w 
kasach przedsprzedaży teatrów.

KOMUNIKATY.
-  W  Towarz. Naukowym we Lwowie 

odbędzie się 25 b. m. o 18 w Zakł. Sztuki 
Polskiej i W sch.,Europ, (gmach posejmowy 
II p.) posiedzenie Sekcji Historii Sztuki i 
Kultury z referatem dr Zb. H om unga — 
„Najwcześniejsze zabytki renesansowej rze* 
żby nagrobkowej w Polsce*1. — Gościom 
wstęp dozwolony.

— Posiedzenie naukowe Polskiego Tow a, 
rzystwa Filologicznego (k. lwowskie) 25 bm. 
o 18 w państw. III gimn.. ul. Batorego. Po, 
rządek obrad: Prof. dr K. Jarecki: „Studia 
uczonych belgijskich nad Horacym". Komu* 
nikaty naukowe.

— Sekcja narciarska Polskiego Towatz. 
Tatrzańskiego we Lwowie urządza 24 b. m. 
o 19,tej w lokalu własnym, Akademicka 23, 
herbatkę towarzyską, w czasie której prof. 
A. Lenkiewicz wygłosi odczyt „Niebezpie* 
czeństwo lawin w naszych górach", ilustro, 
Wany licznymi przeźroczami. Goście mile 
widziani.

— Odczyt pt. „Masaryk jako socjolog" 
wygłosi Władysław Tadeusz Wisłocki kus,

O k ła d u  Narodowego im. Osscl.iV 
skudi. dnia 27 bm. o gedz 18 W wielkiej 
salt posiedzeń Izby przemyslowo.handlo, 
wei we Lwowie, przy ul. Akademickiej 17, 
staraniem Polskiego Towarzystwa Ekcno, 
rmrzrego.

rtWOWKA MIEJSKA.
Tragedia rodzinna. Przed kilku tygo, 

dniami, jak o tern donosiliśmy, aresztowa, 
no Jana W ożniaka listonosza pieniężnego 
za pewne nadużycia. W ożniak pozostawił 
•w dom u przy ulicy Białohorskiej I. 5 żonę

0 pomoc zimowa dla bezrobotnych.
Wraz z uruchomieniem akcji Zimo* 

wej Pomocy rozpoczął się napływ zgło 
szeń bezrobotnych o pomoc, który jest 
olbrzymi.

Dotychczas zgłosiło się przeszło 4 
tysiące rodzin, co stanowi 12—15 ty* 
sięcy osób. Bezrobotni zgłaszają się za 
pośrednictwem Miejskich Urzędów  
Dzielnicowych, które badają ich wa* 
tunki życiowe.

Niestety, na pierwsze wydatki zwią* 
zane ze świadczeniami dla bezrobot* 
nych, Miejski Komitet Pomocy Zimo* 
wej nie posiada pieniędzy, gdyż ogól* 
ne wpłaty danin jeszcze się nie rozpo* 
częły. Natomiast preliminarz wydat* 
ków na grudzień obliczono na przeszło

80.000 zł., zaś posiadana gotówka wy* 
nosi zaledwie 3.000 zł.

Komitet zwraca się z gorącą prośbą 
do wszystkich Obywateli, by rozumie* 
jąc konieczność przyjścia z szybką po* 
mocą potrzebującym, wpłacali już o* 
becnie, nie czekając na wezwanie, od* 
powiędnie daniny według ogłoszonego 
wymiaru. Uprasza się wszystkich pra» 
codawców, ażeby uzyskali zgodę 
swych pracowników na potrącenie im 
daniny od uposażeń służbowych już 
z dniem 1 grudnia i zechcieli kwoty te 
przesłać do Miejskiej Komunalnej Ka» 
sy Oszczędności we Lwowie, uł. Wa* 
łowa 1. 9, na rachunek bieżący na kon* 
to Komitetu Nr. 1200.

W ydatki na gminy podmiejskie
w y n o s z ą  d o ty c h c za s  o k o ło  10,000.000 z ł .

Stosunki sanitarne i bezpieczeństwa 
gmin podmiejskich były dawniej bar­
dzo opłakane, co odbijało się również 
na zdrowiu miasta, od tych gmin bo­
wiem szły na miasto rozmaite choroby 
zakaźne. By stosunki te nieco poprą* 
wić pozostawała jedna droga przyłą­
czenia tych gmin do miasta. Przyłą* 
czone zostały do miasta gminy Klepa* 
rów, Hołosko Małe, Zamarstynów, Sy* 
gniówka, Zniesienie, Kulparków oraz 
część gmin Biłohorszczy, Krzywczyc i 
Kozielnik. W  ten sposób powstał Wiel 
ki Lwów, ale z tą chwilą również spa* 
dły na miasto olbrzymie wydatki.

W  ciągu 6*letniego okresu Gmina 
m. Lwowa wyłożyła na inwestycje dro* 
gowe, kanałowe i budowę szkół olbrzy* 
mie koszty. I tak: na budowę jezdni o 
długości 32 km wydano 1,048.833 zł., na 
budowę kanałów 2 km 842 m wydano 
673.622 zł., na budowę nowych szkół, 
przedszkola, strażnic pożarowych, Jo* 
mów dla bezrobotnych, oraz delożo* 
wanych, jako też domu dla nieuczal- 
nycL kobiet wydano 1,8/8.000 zł.

Również olbrzymie koszty w tym cza 
sie poniosła Gmina w zakresie opieki 
społecznej, a w szczególności na po­
moc doraźną, wsparcia, dożywianie, 
rozdawnictwo artykułów żywności, u*

trzymanie dzieci w Zakładach 2,960.000 
złotych.

Po przyłączeniu gmin urządzono in­
stalacje elektryczne dla oświetlenia uli* 
kosztem 864.000 zł. Na oświetlenie ulic 
(konserwacja i koszt prądu) wydano 
357.270 zł. Musiano przeprowadzić na* 
powietrzną sieć kablową długości 84 
km, zbudowano 10 nowych transforma* 
torów dla oświetlenia ulic, zmontowano 
702 lamp, a roczny koszt oświetlenia 
przyłączonych gmin wynosi 70.200 zł.

N a instalację oświetlenia gazowego 
wydano 17.213 zł. a na oświetlenie sa* 
mego Kleparowa lampami żarowo*naf* 
towymi wydano 11.182 zł.

N ie mniejsze koszty pociągnęło za 
sobą urządzenie i utrzymanie sieci wo» 
dociągowej, oraz wiercenie nowych stu* 
dni, co spowodowało wydatek 659.657 
zł. Wydatki na dostarczenie gminom 
podmiejskim w ody wyniosły 464.895 zł

Jeżeli doliczy się wydatki administra* 
cyjne na utrzymanie personelu i wydat 
ki rzeczowe na sumę około 380.000 zł., 
to otrzymamy sumę 9,825.544 zł., jakie 
Gmina wydała dotychczas na gminy 
przyłączone. Natomiast wpływy z da* 
nin komun, pobieranych na tych obsza­
rach dosięgły sumy niespełna 2 miln. 
złotych. Gminy przyłączone korzystają 
ze specjalnych ulg podatkowych.

W SC H O D N IO  e MAŁOPOLSKIE ZJE* 
D N O C ZO N E TOW ARZYSTW O OCHRO

NY DZIECI I MŁODZIEŻY T. O. M.
L. 2817/37/TC.
Lwów, dnia 20 listopada 1937. 

OGŁOSZENIE.
Walne Zgromadzenie Wschodni o-Mato* 

polskich Zjednoczonych Towarzystw Ochro 
ny dzieci i młodzieży T. O. M. odbędzie 
się w sobotę, dnia 11 grudnia 1937 o go* 
dżinie 17=ej w sali rozpraw Nr. 11 Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie, ul. Batorego 1,
I. p. z następującym porządkiem dziennym, 
ustalonym przez Zarząd Główny stowarzy, 
szenia (§ 13, p. 11 statutu).

1) Zagajenie Prezesa.
2) Odczytanie protokołu ostatniego Wal* 

nego Zgromadzenia.
3) Spiawozdanie z działalnośoi stowarzy, 

szenia i przedstawienie do zatwierdzenia 
sprawozdania i rachunków (bilansu TOM.) 
za rok budżetowy 1936/7 na podstawie ra* 
cLunków Centrali TOM. z załącznikami, 
zbadanych przez Komisję rewizyjną.

4) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
5) Zatwierdzenie rocznego sprawozdania 

i rocznych rachunków.
6) W ybór Komisji rewizyjnej.
7) Zmiana statutu.
8) Mianowanie Dra Józefa Serkowskie* 

go członkiem honorowym TOM.
9) W nioski i interpelacje.
Uwagi: 1) Po upływie pół godziny od

oznaczonego czasu rozpoczęcia Walnego 
Zgromadzenia tj. o godzinie 17.30 do waż* 
uości jego uchwał wystarcza każda ilość 
obecnych członków (§ 11 statutu). .

2) Wstęp na W alne Zgromadzenie jest 
dozwolony za okazaniem legitymacji człon* 
kowskiej, względnie za okazaniem upoważ* 
nienia dla delegatów (§ 20 statutu) wysta* 
wionego przez Prezydium TOM.

Stanisław Dębicki 
Prezes Sądu Apelacyjnego i TOM.

z  4*giem małoletnioh dzieci od 5,ciu Jo  
13*tn lat. Pozostawiona bez środków do 
ży d a  Helena W oiniakow a postanowiła o* 
debrać sobie życie i dzieciom. W  tym celu 
wczoraj wieczorem zażyła jakiejś trucizny, 
dla dzied zaś przygotowała inną śmierć. 
O to napaliła w piecu węglem i zatkała ko, 
min, poczem ułożyła dzied do snu. Dziś 
rano jeden z sąsiadów przechodząc kolo 
mieszkania W oiniakowej uczuł swąd. Rzu* 
d ł  się więc na ratunek dzieciom i zaalar, 
mował Pogotowie ratunkowe. Na szozęście 
dzieci jeszcze żyły, natomiast matkę w cięż* 
kim stanie odwieziono do szpitala.

ŻYCIE SPOŁECZNE W  BRO DACH
Brody (PAT.) W  Leszniowie odbył 

się rejonowy zjazd zarządów oddziałów  
Zw. Strzeleckiego i czytelń TSL., Kó* 
łek Rolniczych, Kól gospodyń wiej* 
skich i Związku Rezerwistów, z udzia* 
łem ok. 80 delegatów. Przedmiotem 
zjazdu było zapoznanie delegatów z 
nową formą pracy świetlicowej i z na* 
leżytym prowadzeniem biur towa* 
rzystw. W  czasie zjazdu wygłosili re* 
feraty p. Irzabek p. t. „Walka o  jutro 
Polski**, a p. Elster referat p. t. „Spół* 
dzielczość w gromadzie i jej znaczenie 
dla członków'*. Po obszernej dyskusji 
zebrani uchwalili zwiększyć wydajność 
pracy Związków w  każdej dziedzinie, 
a w szczególności dążyć do rozbudo* 
wy polskiej spółdzielczości w  swych 
gromadach.

W  Brodach został staraniem samo# 
rządu powiatowego i Strzelca zorgani* 
zowany 4*dniowy kurs dla przodowni* 
ków przysposobienia rolniczego. 
Udział w  kierowanym przez inż. Pie* 
niążka kursie, którego otwarcia doko* 
nał starosta mgr. Grodowski, bierze 40 
słuchaczy.

Związek Oficerów Rezerwy w Bro* 
dach wznowił dla swych członków w y  
kłady z wszystkich dziedzin życia pań 
stwowego. Pierwsze zebranie we wła* 
snej świetlicy odbyło się przy udziale 
reprezentantów władz państwowych i 
wojska.

Koło Pol. Białego Krzyża w Brodach 
urządziło w  salach Rady miejskiej za* 
bawę taneczną p. t. W esoła Katarzyn# 
ka, z której dochód przeznaczono na 
pomoc dla bezrobotnych i Polski Bia# 
ły Krzyż.

W  Gajach Dubieskich powstało sta# 
raniem O. T. R. Kółko Rolnicze, wraz 
zc sklepem i sekcją zbożową.

W  brodzkim kościele parafialnym 
odbyło się poświęcenie krzyża, ufundo 
wanego dla kościółka w Sydonówce ze 
składek społeczeństwa tej gromady.

KOOPTACJA R A D C Y  IZBY PRZE* 
M YSŁOW O-HANDLOW EJ 

WE LWOWIE.
Izba przemysłowo -i handlowa we 

Lwowie podaje do publicznej wiado* 
mości, że stosownie do postanowień 
par. 43 statutu Izby część I. (Reguła* 
minu wyborczego) 12 plenarne zebra­
nie Izby, odbyte dnia S bm. koopto* 
wało na radcę Izby z przydziałem do 
Sekcji handlowej Mikołaja Olecha, 
właściciela handlu towarów spożyw­
czych we Lwowie, przy ul. sw. M*kt*-» 
łaja 1. 9.

Z POSIEDZENIA KOMISJI OPIEKI 
SPOŁ. I BEZP. PUBLICZNEGO
Pod przewodnictwem wiceprez. Irzy# 

ka odbyło się posiedzenie komisji o* 
pieki społ. i bezpieczeństwa publ., na 
którem załatwiono kilka spraw i tak 
w myśl referatu ł. dra Poratyńskiego, 
w myśl uchwały Magistratu podzielo­
no miasto na dziewięć okręgow opieki 
społecznej, zamiast dotychczasowych  
sześć, oraz stworzono 82 obwody o* 
pieki społecznej. Z porządku dzienne­
go wydano opinię przychylną w spra­
wie otwarcia nowej apteki na ul. Ły* 
czakowskiej 1. 187, oraz zezw olono fir* 
mie Winkler na handel truciznami. Co 
do odszczurzenia miasta wyrażono o- 
pinię, że akcja ta powinna się rozpo* 
cząć z wiosną, gdyż ta pora nadaje się 
najlepiej do tej akcji.

RECITAL ST. ŁOBAZIEW ICZA.
Recital śpiewaczy barytonisty mgr. 

Stanisława Łobaziewicza ucznia cenio# 
nego pedagoga prof. Adama Didura, 
wykonany niedawno w  lwowskiej Ro* 
zgłośm Polskiego Radia, przyniósł 
obu zasłużony sukces i uznanie. Głos 
p. Łobaziewicza pełen siły i szlachetnej 
barwy, doskonale upozorowany i świe 
cnie rezonujący przy znakomitej dy* 
kcji i artystycznie zaokrąglonej frazie 
budził podziw słuchaczy. RadzibySmy 
byli, posłuchać p. Łobaziewicza na sce 
nic w  operze, gdzie niepospolite jego 
walory g ło so w e  *nal*u i> by  sz e ro k ie  
pole do popisu.

CENY ARTYKUŁÓW  PIERWSZEJ 
POTRZEBY.

W  czasie od 15*«o do 23<go b. m. 
płaoono w rynku następujące ceny ^  arty< 
kuły pierwszej potrzeby: bułka 4 gr., chleb 
żytni 65 proc. 32 gr., chleb żytni razowy 27 
gr., pszenno,żytni 42 gr., mąka pszenna 30» 
procent. 48 gr., 50*procent 46 gr., 65*pro„ 
cent. 44 gr., mąka żytnia 65,proccnt 36 gr. 
95,proccnt. 30 gr., masło deserowe 3-60 zł., 
kuchenne 3.20, mleko 1 1. 22 gr., śmietana 
1 I. 1.20, śmietanka 80 gr., ser 70 gr., iaje 
10 gr., kiełbasa 1.90, sadło 2.20, smalec 2.40 
słonina 1.90, cebula 15 gr., kalafiory 20 do 
50 gr., szpinak 25—35 gr., czosnyk 1 — 1.20. 
pomidory 80 gr., g-:yby suszone 9—12 cl. 
jabłka kompotowe 20—40 gr. deserowe 4C 
do 80 gr., gruszki kompotowe 50 gr., dese* 
rowe 60—1.20, indyk 5—8 zł., gęś 2 -3 .5 0  zł. 
kaczka 1.50J3 zł., kura 1.80—3 zł., kurczęta 
zł. 2.50, ziemniaki 7 gr.

Program radiowy.
Czwartek, 25 listopada.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja porann;
11.15: Poranek muzyczny. 11.57: Sygnć
czasu. 12.03: Audycja południowa- 13.5C 
Płyty. 15: Odcinek gawędy regionalne
15.30: Wiad. gosp. 15.45: Rozmowa mu~> 
ka z młodzieżą. 16.15: Muzyka rozrywko 
wa. 16.45: Audycja w 75,lecie Szkoły Gló 
wnej. 17.15: Słuchowisko. 17.50: Poradni 
sportowy. 18: Wiad. sport. 18.10: Pogadan 
ka. 18.20: „M łodzież lwowska przed mi 
krofonem". 18.40: Listy i programy. 1- 
Słuchowisko. 19.50: Pogadanka. 20: Kor 
cert rozrywkowy. 21.40: Szkic literacki. 27 
Koncert kameralny. 22.50: Dziennik wi< 
czomy. 23: „Z albumu speakera".

Giełda z dnia 24 listopada.
WARSZAWA -  G O L D A  ffUNDJZNA

Dewizy: Belgia 89.90, Berfin 212.97, Am* 
sterdam 293.90, Kopenhaga 118.24, Londyn 
26.42, N. Jork czeki 5-27 i P“?ć ósmych, ka, 
bel 5.27 i siedem ósmych. Oslo 133.08 Pa, 
ryż 17.95, Praga 18-58, Sztokholm 136.20. 
Zurych 122.25, M e d io la n  27.89. Papiery pro 
centowe: wewn. 57.50, inwest. 73, konwers. 
63, prem. dolar. 39.75, konsolidac. 60.25. 
Akcje: Bank Polski 107.75, Węgiel 24.75,
Lilpop 53.75, Ostrowiec 48.75, Starachowi, 
ce 30, Haberbusch 42.25.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOW A.
Na Giełdzie obroty w licznych artyku* 

łach oraz egzekutywna sprzedaż pszenicy. 
Ceny utrzymują się w ramach dotychczaso* 
wych notowań. Tendencja spokojna. Z ie, 
mniaki 15 prc. skrobii 3.50—4.25. Inne kur, 
sy niezmienione.
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A U D IE N C JA  U WICEPREMIERA  
KWIATKOWSKIEGO.

Warszawa. 24. 11. (PAT.) P. wice­
premier E. Kwiatkowski przyjął w 
dniu dzisiejszym delegację prezydiów  
Związku izb i organizacyj rolniczych 
oraz Kola rolników posłów i s enato- 
rów.

Delegacja złożyła na ręce p. wice* 
premiera jako kierownika piać gospoś 
darczydh rządu oraz ministra skarbu 
obsz erny memoriał, dotyczący zagai 
dnień kredytowych rolnictwa.

P . K ol łon taj zabezpiecza się.
Berlin. 24. ,11. (PAT.) „Voelkischer j 

Beobachter ‘ donosi ze Sztokholmu, iż 
tamtejsza posłanka sowiecka p. Kołłą* 
taj udała się na nieokreślony przeciąg 
czasu do jednego z sanatoriów szwedz* 
kich. Osoby z poselstwa sowieckiego 
zapewniają, że chodzi tu wyłącznie o 
podróż zdrowotną posłanki. W  kołach 
politycznych i dyplomatycznych Sztok 
holmu krążą jednak uporczywe po* 
głoski, że dni urzędowania p. Kołłątaj 1

w stolicy Szwecji są policzone. Z oto* 
czenia prywatnego p. Kołłątaj kores* 
pondent dowiaduje się, że nawet w ra* 
zie ostatecznego jej odwołania nie za* 
mierzą ona wracać do Moskwy. Nie* 
dawno nabyła ona pod Sztokholmem 
willę do swego prywatnego użytku. P. 
Kołłątaj nie chce dzielić losu, jaki spo* 
tkał posła sowieckiego w Helsingfor* 
sie.

Brak wiadomości o samolocie
polskim.

G EN. GÓRECKI PRZED MIKRO* 
FONEM.

Warszawa. 24. 11. (PAT). Dn a 24 
b. m. (środ„) o godz. 19.50 przewodni­
czący wydziału zbiórki pieniężnej
Ogóln o*poLki ego Komitetu Pomocy 
bezrobotnym gen. dr Roman Górecki 
wygłosi przez radio przemówienie na 
tema-i „W szyscy świadczymy".

O B C H Ó D  K U  CZCI PROF. DR.
IN Ż. PSZENICKIEGO.

Warszawa. 23. 11. (PAT )  W  dniu 
22 listopada b. r. odbyła się w  auli 
Politechniki warszawskiej Akademia 
poświęcona uczczeniu działalności za* 
wodowo*naukowej prof. dr. inż. An« 
drzeja Pszenickiego w związku z 40*le« 
ciem jego pracy nankowej i pedagogi* 
cznej. i

ZEBRANIE O Z N . W  RO H ATYNIE
Rohatyn. (PAT.) Onegdaj odbyło 

się trzecie zebranie członków Rady 
obwodowej Org. Wiejskiej O ZN. łą* 
cznie z przewodniczącymi i sekretarza 
mi Rad Oddziałowych pod przewodni 
ctwem inż. Mazura i przy współudzia* 
le delegata Okręgu ze Stanisławowa, 
insp. Kuziora.

ZEBRA NIE SEKCJI G O SPO DA R. 
CZEJ SEKRETARIATU POROŻU* 

M IEW AW CZEGO.
Stanisławów. (PAT.) W  sali Izby 

Rzemieślniczej w Stanisławowie od* 
byio się posiedzenie sekcji gospodar* 
czej W ojew. Sekretariatu Porozumie* 
wawczego Polskich Organizacyj Spo* 
łeczrych pod przewodnictwem prezesa 
St. Potulicl lego. Na posiedzeniu tym  
przyjęto zaprojektowany plan pracy 
— omówiono koordynację prac poi* 
skich organizacyj społecznych, oraz 
przedyskutowano zagadnienie czysto 
wewnętrzne i strukturalne.

UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE  
W YSTAW Y PARYSKIEJ.

Paryż. 24. 11. (PAT.) W  czwartek 25 
listopada oczekiwane jest oficjalne zam 
knięcie międzynarodowej wystawy pa­
ryskiej. Ceremonia ta odbędzie się wT 
ukończonej ostatnio wielkiej sab no­
w ego gmachu Trocaaero. Przewodni* 
czyć jej będzie prezydent republiki p. 
Albert J.ebrun.

W m siawa. 24. U . (PAT.) Polskie li* 
me lotnicze „LOT“ komunikują, że nie 
mają dotychczas wiadomości o samo* 
locie Douglas SP ASJ, który wczoraj, 
t. j. 23 bm. według rozkładu, lecąc z 
Aten do Bukaresztu, wystartował z Sa 
lonik o  g. 11.15. N a pokładzie znajdo* 
wato się 3 pasażerów do Warszawy, a 
to p. Rakowski, p. Frejman i p. Neu* 
grossel oraz załoga samolotu w skła* 
dzie Tadeusz Dmoszyński, pilot i do* 
wódca statku, Marian Winnik, radio*

mechanik i Ryszard Walentukiewicz, 
mechanik.

Na prośbę polskich linij lotniczych 
„I ot“ władze bułgarskie, greckie, ru* 
muńskie i jugosłowiańskie wydały za* 
rządzenia w celu odnalezienia samolo* 
tu. Polskie linie lotnicze „Lot" w  tym  
samym celu wysłały specjalny samolot 
do Sofii. Brak dotychczas jakichkol* 
wiek wiadomości należy przypisać ew. 
lądowaniu w  okolicach słabo zalud* 
nionych, nad którymi biegnie trasa 
lotu.

Stwierdzam, że akty napaści, mącąc 
powagę uroczystości i wprowadzając 

w atmosferę uroczystego obchodu nie* 
godne wystąpienia o cechach partyjno* 
politycznych, ugodziły ,v wojsko.

Faktu obrażenia wojska nie umniej* 
szą okrzyki wznoszone na cześć defi* 
lującego wojska, policji i niektórych 
organizacyj społecznych, wobec czego 
zastrzegam sobie pełne wyciągnięcie 
kosnekwencyj.
(—) Dowódca Okręgu Korpusu nr. 7, 

Knoll. generał brygady.

Z OSTATNIEJ CHW ILI. 

Powodzenie misji Jansona.
Bruk el .... 24. 11. (PAT.) Janson u* 

tworzył nowy rząd.

PO W IATO W Y ZJAZD  ZW IĄ ZK U  
SZLACHTY ZA G R O D O W I J.

Sambor. (PAT.) Onegdaj odbył się 
w sali Rady Powiatowej w  Samborze 
powiatowy Zjazd delegatów Kół miej* 
scowych Związku szlachty zagrouowej 
z powiatu sambortkiego przy udziale 
około 100 osób.

UROCZYSTE OTW ARCIE SZKO. 
ŁY ZAW O DO W EJ D L A  META* 

ŁO W CÓ W  W  BITKOWIE.
Stanisławów, (PAT.) W  Bitkowie 

pow. Nadworna odbyło się uroczyste 
otwarcie dokształcającej Szkoły Zawo* 
dowej dla metalowców. Uroczystość 
zaszczycił swoją obecnością p. Woje* 
woda stanisławowski gen, Pasławski.

Po nabożeństwie w  miejscowym ko* 
ściółku odbyło się w szkole powszech* 
nej powitanie Pana W ojewody prze* 
dziatwę szkolną, po czym w  Szkole 
Zawodowej dla metalowców w obecno 
ści zebranych przedstawicieli społeczeń 
stwa Zagłębia naftowego oraz uczniów  
wspomnianej szkoły dyrektor inż. Ło* 
dziński -wygłosił przemówienie, oma* 
wiając znaczenie szkoły i jej cel

W  dalszym ciągu zabrał gos P. Wo* 
jewoda gen. Pasławski, który podkre­
śli! zainteresowanie się społeczeństwa 
bukowskiego sprawami dokształcenia 
zawodowego młodzieży ważnemi tak 
dla podniesienia kultury jak i zagad* 
nienia obronności kraju.

Zaznaczyć należy, że nowo otwarta 
szkoła w Bitkowie jest zorganizowana 
w ten sposób, że uczniowie jej pracu* 
jąc w miejscowych warsztatach górni* 
czych przez lat trzy otrzymywać będą 
zapłaty, z czego połowę składać będą 
w Kasie Oszczędności i po ukończeniu 
szkoły każdy dostanie książeczkę o* 
szczędnościową na około 1200 zł. na e* 
wentualne koszta otwarcia warsztatu 
pracy.

NA G R O D Ę  PZLA PR Z Y Z N A N O
ST. u a l a s i e y s i c z ó w n i e .
Polski Związek Lekkoatletyczny 

przyznał doraźną nagrodę za najlepszej 
wyniki, osiągnięte w  r. 1937, Staniała* 
wie W alasiewiczównie.

Przem ysło w cy na Pomoc Zim o w ą .
Warszawa. 24. 11. (PAT). W izbie 

przemysłowo * handlowej w Warsza­
wie odbyła się pod przewodnictwem  
b. min. Strassburgera konferencja z 
przedstawicielami centralnych związ* 
ków przemysłowych w celu ustalenia 
branżowych norm ofiar na pomoc zi­
mową. Jak wiadomo, ogólne normy u- 
stalone dla przemysłu wynoszą od l 
do 3 promille od obrotu w 1936 . lub 
1937 r. przy czym dla poszczególnych 
gałęzi produkcji przemysłowej mają 
być określone stawki branżowe przez 
naczelny wydział wykonawczy O. O. 
K. Z. P. B. w porozumieniu z samo* 
rządem gospodarczym i zainteresowa­
nymi organizacjami. Natomiast w bra* 
ku ścisłych stawek branżowych ma 
być stosowana najwyższa skala wy* 
miaru t. j. 3 promille od obrotu.

Stosownie do tych zaleceń ustalił swe

normy Polski Związek Przemysłow­
ców metalowych Zw’ązek Przemysłu 
Chemicznego ustalił, iż przedsiębior* 
Stwa nie wykazujące dochodu ofiarują 
1 promille od obrotu, przedsiębior­
stwa wykazujące rentowność do 4 pro* 
cent — 2 promille, a 3 promille przed* 
siębiorstwa wykazujące rentowność 
wyższą od 4 proc. Związek hur szkla­
nych ustalił, iż huty szklane pracujące 
bez dochodu ofiarują 1 promille, a w y  
kazujące dochód 2 promille. Związek  
polskich fabryk Portland cementu u- 
stalił normę sztywną 2 promille dla 
wszystkich przedsiębiorstw.

W reszcie przemysł cukrowniczy za* 
deklarował łączną ofiarę wszystkich 
cukrowni w wysokości 2,100.000 kg. 
cukru. Wartość tej ofiary wynosi 5 
promille od obrotu wszystkich cu­
krowni.

Echo ekscesów w  dniu Święta 
Niepodległości.

Poznań. 24. 11. (PAT.) Dowódca  
Okręgu Korpusu nr. 7, gen. Knoll o* 
głosił następujące oświadczenie:

Dzień 11 listopada obchodzony uro­
czyście w  całej Polsce jako „Święto 
Niepodległości** został w  Poznaniu za* 
kłócony napaściami na biorące udział 
w święcie organizacje społeczne i Przy 
sposobienia wojskowego. Biorąc pod  
uwagę, że:

1) zgodnie z regulaminami wojsko* 
wymi (reg. sł. wewn. cz. 3) defiladę

pizyjmuje najstarszy rangą oficer gar* 
nizonu,

2) żc wojsko organizując przebieg 
uroczystości otaz defilady wzięło na 
siebie odpowiedzialność za porządtk i 
bezpieczeństwo organizacyi biorących 
udział w  uroczystości, której było go* 
spodarzem,

3) organizacje P. W . i społeczne wzię 
ly udział w  obchodzie i  defiladzie 
na apel Pana Ministra Spraw W ojsko  
wych.

C złow iek o wielkiej odw adze 
cywilnej.

W  obliczu śmierci Mac Donalda za* 
pouiniano w  Anglii o  różnicach polity* 
cznych. Całe społeczeństwo oddało 
mu głęboki hołd. Był synem biednego 
chłopa szkockiego. Droga z nędznej 
chaty w Lossiemouth, gdzie urodził 
się w r. 1866 do rezydencji premiera, 
przebyta w najcięższych warunkach, 
własnym trudem, w ciągłym zmaganiu 
się z przeszkodami to jeden z wielkich 
rekordów w  historii karier pclitycz* 
nych.

A  droga ta była zarazem ciekawa. 
Jako dwudziestoletni chłopiec przybył 
do Londynu ze Szkocji. Fracował w  
jakimś biurze w  City, adresując koper 
ty  i pobierając za to 12 szylingów ty* 
godriow o. Szereg lat spędził w takiej 
ciężkiej walce o bvt. W  końcu rzucił 
swą pracę w przedsiębiorstwach han* 
dlowych i został prywatnym sekreta* 
rzem radykalnego polityka Tomasza 
Lougha, u którego pracował cztery la* 
ta. Zbliżył się do Fabian Society, towa 
rzystwa, które grupowało inteligencję 
socjalistyczną. Coraz więcej poświęcał 
się studiom społecznym. W  r. 1893 zna

lazł się wśród założycieli Independent 
Labour Party.

Właściwą karierę polityczną rozpo* 
czął w r. ,ly00, kiedy został sekretarzem 
Stronnictwa pracy. W  r. 1906 został 
po raz pierwszy deputowanym z okrę* 
gu Leietstf-r. Mandat ten zachował w  
ciągu lat dwunastu. W  r. 1911 opuścił 
Independent Labour Party, przystępu* 
jąc do Stronnictwa labourzystów i 
wkrótce został prezesem stronnictwa. 
Stanowisko to opuścił w  r. 1914 W  r. 
1918 przepadł w  wyborach w  okręgu, 
gdzie dotychczas był stale wybierany. 
Dopiero w r. 1922 powraca do parła* 
mentu i staje na czele parlamentarnej 
grupy Labour Party.

W ybory w  r. 1923 były wielkim su* 
kcesem Labour Party, która zdobyła 
około dwustu mandatów. Mac Donald  
skorzystał z pierwszej sposobności, by 
sięgnąć F ° władzę. Istotnie w styczniu 
r. 1924 po upadku gabinetu Baldwina 
obejmuje rządy jako premier i mini* 
ster spraw zagranicznych. Trwają one 
zaledwie dziesięć miesięcy. W  następ* 
nych wyborach poniósł już klęskę.

Ale w r. 1929 szala opinii znowu  
przechyliła się w stronę lewicy, Kam* 
pania opozycyjna prowadzona przez 
Mac Donalda z niezwykłą energią osią 
gnęła swój efekt. Laboui Party odnio* 
sła największe zwycięstwo od Czasu 
swego istnienia. Drugi socjalistyczny 
gabinet Mac Donalda trwał do sierp* 
nia 1931 r. Załim ał się na kryzysie fi* 
nansowyin. W ówczas Mac Donald sta* 
je na czele nowego rządu koalicyjne* 
go i na stanowisku tym pozostał do 
lipca 1935 r., kiedy znużony i wyczer* 
pany długoletnią pracą na najbardziej 
odpowiedzialnym posterunku, ustąpił 
miejsca Baldwinowi. Był jednak dalej 
członkiem gabinetu jako lord prezy* 
dent Rady.

W ielkim uczyniła go jego odwaga 
cywilna. Dwa razy w życiu potrafił 
przeciwstawić się zwartej opinii po* 
wszechnej, narazić się na największe 
zarzuty, ściągnąć na siebie gromy potę* 
Pienia. Raz na początku wojny, kiedy 
już jako deputowany protestował sam 
jeden przeciw wojnie, a potem w r. 
1931, kiedv pod wpływam grozy kry* 
zysu gospodarczego, wiszącego nad 
krajem, zdecydował się przerwać uic* 
bezpieczne eksperymenty finansowe 
rządu Labour Party, na którego czele 
sam stał, utworzył gabinet koalicji na*

rodowej i uratował Anglię przed z u* 
pełnym chaosem społecznym i gospo* 
darczym. Pogodzenie się wówczas 
Mac Donalda z Baldwinem było dzie* 
łem wielkiego hartu ducha i dojrzało* 
ści politycznej; ściągnęło ono na Mac 
Donalda ze strony jego byłych towa* 
rzyszów partyjnych miano zdrajcy. 
Także i podczas wojny naraził sobie 
wszybtkich jako krańcowy pacyfista i 
cuden. tylko uniknął więzienia.

Utalentowany i wrykształcony, do* 
skonały agitator i organizator, posia* 
dał on idealne warunki, by wybić się 
na czoło opozycji angielskiej, kóra nie 
rozporządzała nadmiarem leaderów w  
wielkim stylu. Słynął jako mówca i pu* 
blicysta. Zwracał powszechną uwagę 
piękną postawą, przyjemnym głosem  
a przedewszystkiem darem wymowy. 
Był iednym z najlepszych taktyków  
parlamentarnych.

Związał swe nazwisko z szeregiem  
konferencyj międzynarodowych, któ* 
re niestety całkowicie zawiodły pokła* 
dane w7 nich nadzieje. N ie sprzyjało 
mu szczęście w takich imprezach. A le 
przyznać mu trzeba, że zawsze kiero* 
walv mm szlachetne intencje i głęboka 
troska o dobro nie tylko własnego 
kraju ale całej ludzkości.

Bul.
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Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y l ACJł

Kin. 1368/55. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyński 
urzędujący w Ustrzykach Dolnych, przy 
id. 29 Listopada 112, na podstawie art. 602 
kpc- podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 grudnia 1937 o  godz. ll*ej w 
Ustrzykach Dolnych, na rynku, odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości, należą* 
cych do Anieli Parfeniuk. właśc. dóbr w 
Leszczowatcm na rzecz Augusta Kolcszy, 
urz. we Lwowie, a składających się z 1 por* 
tiery, 1 firanki, 2 otoman, 1 narzuty na oto* 
manę, 1 dywana nad łóżko, 1 stolika pod 
maszynę do szycia, 1 biurka jasnego, 1 apa* 
ratu radiowego kompletnego z głośnikiem, 
1 konsola z lustrem, 1 zegara dębowego 
ściennego, szafkowego, 1 szafy na bieliznę, 
1 fortepianu „Chyfranek" Wiedeń, 2 krze* 
seł obitych skórą, 1 portiery i 1 otomany. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik. 4141K

Km. 680/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomośca. Komornik Sądu grodzkiego w 
Brzozowie Józef Rokosz, mający kancelarię 
w Brzozowie, ul. Bielawskiego Zaręby Nr. 
121 na podstawie, art. 602 kpc podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 15 grudnia 
1937 r. o godz. 12*tcj w Dydni pow. Brzo* 
zów odbędzie się l*sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do Bolesława Dydyńskiego 
właśc. dóbr w Dydni pow. Brzozów, skła* 
dających się z auta marki „Rolls Royce“, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 5.000. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
oji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik S4du Grodzkiego.
Brzozów, 19 listopada 1937. 4126K

I. Km. 1134/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie I. rewiru Lucjan Fortuna, 
mający kancelarię w Stanisławowie ul. Bel* 
wederska Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
6 grudnia 1937 o godz. 12*tej w Stanista* 
wowie, ul. Szkolna Nr. 22 odbędzie się h» 
cytacja ruchomości, należących do A rona 
Jadida, składających się z czapki szabasó* 
wkd okrytej futrem, oraz motoru elektrycz* 
nego, oszacowanych na łączną sumę zł. 550. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i i-zasde wyżtj oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Stanisławów, 18 listopada 1937. 4139K

II. Km. 1431/37 III E. 1024/37. Obwiesz* 
czetue o licytacji nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiom II. Feliks Ocetkie* 
wicz, mający kancelarię w  Przemyślu ul. 
Szopena L  6  na podstawie art. 676 i 679 
kpc podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 27*go grudnia 1937 o godz. 11 w Są* 
dzie grodzkim w Przemyślu sala Nr. 14a
II. piętro odbędzie się Lsza sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należąca do 
Towarzystwa Deszewa — Kuchnia w Prze* 
myślu nieruchomość a to: cała realność obj. 
whl. 4302 ks. gr. gm kat. Przemyśl składa* 
jąca sie z jedynej parceli gr Ik. 1216/5 ob* 
szaro 1288,80 m kw. Parcela ta posiada 
kształt nieregularnego wielo boku, który od 
północy przypiera do ul. Iwaszkiewicza
bokiem długości 16,50 m. Od strony polu* 
dniowej przypiera ta realność do gruntów 
gminy m. Praemyśla, od zachodu zaś do 
realności Towarzystwa Szczadnyoia, a od 
wschodu do gruntów prywatnych rozpar* 
celowanych ostatnio na drobne działki bu* 
dowlanc. Od strony tych ostatnich grun* 
tów przypiera ta ostatnia parcela na odcin* 
ku 22 metrów do świeżo utworzonej nie* 
urządzonej jeszcze drogi, która jak dotąd 
jest drogą prywatną i śluzy wyłącznic jako 
droga dojazdowa dla wydzielonej wyż.
wspomnianych działek sąsiednich parcel.
G runt przedmiotowej realności jest zdatny 
do zabudowania. Realność ta oszacowana 
została na kwotę zł. 5155.20. Cena zaś wy* 
wołania wynosi kwotę zł. 3866.64. Przy* 
stępujący do przetargu winien złożyć wa* 
dium w wysokości złotych 515.52. —
Rękojmię należy złożyć w gotow iinie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do  wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nic będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar* 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postano* 
wiernie właściwego Sądu, nakazujące zawie* 
szenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nic, 
ruchomości w dni powszednie od grodz. 8*ej 
do 18*łej, akta zaś postępowania egzeku* 
fyjttego można przeglądać w Sądzie grodz*

(mad Sanem) sala Nr. 14a II. piętro.
Komornik Sądu Grodżfciego Rewiru )I
Przemyśl 6 listopada 1937. 4108K

■ m ;™’.  Strona zobowiązana: M ar
w Rzeszowie.

Edykt licytacyjny wezwanie do zgło, 
szen.a w .erzytdnośd Na c i o s e k  strony 
egzekwujące. Komunaln-, Kasy Oszczędno, 
śd  miasta Rzeszowa w Rzeszowie 65kedTi- 
się dnia 20 grudnia 1937 godzina IOwti w 
biurze Nr. 14 parter w Sądzie grodzkim w

Rzeszowie na zasadzie zatwierdzonych wa* 
runków licytacja następujących realności: 
Ks. gr. Rzeszów. Whl. 277. Oznaczenie leg­
alności: 1/8 część Markusa Munza własna. 
Realność ta w całości stanowi parcelę bud. 
lkat. 3207 i 3206/2 o łącznej powierzchni 
1370 mtr. kw. Do realności tej przynależny 
jest budynek dwupiętrowy, czynszowy, u* 
stępy dwupiętrowe, jednopiętrowe oficyny 
mieszkalne, jednopiętrowe komórki. Wszy* 
stkie budynki murowane z cegły. Wartość 
szacunkowa z przynalcżnościatni 9.375 zl. 
Najmzsza oferta 4.687 zl. 50 gr. Ks. gr. Rze* 
szów. Whl. 287. 1/8 cz. Markusa Miinza
własna. Realność ta w całości stanowi par* 
celę lkat. 3206 1 o powierzchni 618 mtr. kw. 
przedstawia się jako ogród, w którym ro* 
śnie 12*cie drzew owocowych. Wartość sza* 
cunkowa z przynaleźnośdami 400 zl. Naj* 
niższa oferta 200 zl. Do realności whl. 277
1 287 ks. gr. gm. kat. Rzeszów należą na* 
stępujące przynależności: budynek dwupię* 
(rowy, usriępy, oficyny, komórki i 12*cic 
drzew owocowych, a oszacowane na 66.849 
złotych 50 groszy. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Do wiadomo* 
ści. W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty d i realności dokumenty (wyciąg tabular* 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie* 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć w godzinach urzędowych w od* 
dziale kancelaryjnym powyżej oznaczonym. 
Takie prawa, wobec których niniejsza licy* 
tacja byłaby niedopuszczalna, należy zgło* 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co 
do samej nieruchomośd nie miałyby już 
znaczenia na szkodę nabywcy w dobrej 
wierze. Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie są jiuż wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, za* 
wiadoma się o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania tylko przez ogłoszenie na ta* 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą mu pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałe* 
go. Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecz* 
nych. Z  wyjątkiem wierzyaieli, którym siu* 
ży łączne prawo zastawu, lub których wie* 
rzytelnośd są warunkowe, wzywa się wszy* 
stkich innych wierzycieli, mających preten* 
sje hipotecznie ubezpieczone na tych real* 
nościach, aby najpóźniej na dni 8 przed 
terminem licytacyjnym oświadczyli, czy żą* 
dają zaspokojenia swych wierzytelności 
przez zapłatę w gotówce, lub też zgadzają 
się na przejęcie długu przez nabywcę, a 
uwolnieme dotychczasowego dłużnika. Kto 
najpóźniej na dni 8 przed ttrminem licyta* 
cy.jnym nie zażąda zaspokojenia swej wie* 
rzytclności przez zapłatę w gotówce, tego 
będzie śię uważać za zgadzającego się na 
przejęcie długu przez nabywcę, jakoteż na 
uwolnienie dotychczasowego dłużnika, póź* 
niejsze żądanie zapłaty w gotówce, mogło, 
by być uwzględnione tylko za zgodą na* 
hywcy.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 8 października 1937. 4044K

Km. 156/37/7, Km. 267/37/6 i Km. 481/37. 
Sprawa egzekucyjna wierzyciela Skarbu 
Państwa (Sądu okręgowego w Przemyślu)
0 1300 zł. zipn. pko Dorze, Jakubowi Me* 
chulimowi 2 im. i Abrahamowi Markusowi
2 im. Wechslerom wł. dóbr w Podliskach. 
Km. 638/37/5 dawniej Km. 895/35. Sprawa 
egzekucyjna wierzyciela Dra A. Lipowskie* 
go adw. w Samborze jako zarządcy masy 
konkursowej firmy „Rolnik" w Rudkach o 
1924 zł. zpn. pko Drowi Henrykowi Pawli* 
kowskiemu, wł. dóbr w Nikłowicach. Ob* 
wieszczenie o licytacji ruchomości. Komor* 
nik Sądu grodzkiego w Sądowej Wiszni 
Mgr. Stanisław Grabowiecki na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do wiadomości publi* 
cznej, że dnia 29 listopada 1937 r. o godzi* 
nie 9*tej w Nikłowicach u dłużnika Dra 
Henryka Pawlikowskiego, zaś o godzinie 
14*tej w Podliskach u dłużników Dory, Ja* 
kuba Mechulima 2 im. i Abrahama Marku* 
sa 2 im. Wechslerów odbędzie się l*sza li* 
cytacja ruchomości, należących do dłużni* 
ków, a to : 1) Dra Pawlikowskiego Henry* 
ka w Nikłowicach, a składających się z 1 
sterty owsa w ilości 150 kóp oszacowanych 
na sumę 2000 zł. 2) Dory, lakuba i Abra* 
hama Wechslerów w Podliskach, a składa* 
jących się z 6 sztuk krów czamo*krasych 
rasy krajowej, 2 szaf dębowych ciemnych, 
2 szafek nocnych dębowvch, 1 lustra ścień* 
nego w ramach, 1 sofy krytej materiałem i
1 biurka dębowego, oszaoowanych na sumę 
1470 zł. Wyżej wymienione ruchomości 
można oglądać w dn,iu licytacji w mitjscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu G n-drkieco.
Sądowa Wisznia, 22 listopada 1937. 4140K

IX. Km. 1851/36. StTona zobowiązana Lin 
Knapp i Rozalia ze Sajków Knappowa Prą* 
dnik  Biały, ul. Zielińska 6. Edykt licyta* 
cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telnośd. Na wniosek strony egzekwującej 
Mieczysławy Turczyńskiej w Krakowie, Se* 
bastiana nr. 5 odbędzie się dnia 20 grudnia 
1937 o godz. 10.30 przedpoł. w Sądzie gro* 
dzkim w Krakowie w biurze Nr. 33 II. p, 
na zasadzie poprzednio zatwierdzonych 
warunków licytacja następujących realno* 
ści: Ks. gr. Prądnik Biały. W hl. 241. Ozna* 
czenie realności: parcela bud. lkat. 151, 
parcela grunt. lkat. 138/5, parcela grunt, 
lkat. 139/3 o łącznym obszarze 643 m kw. 
N a parceli bud. lkat. 151 stoi dom parte, 
rowy częścią z drzewa, częściowo murowa* 
ny kryty dachówką o 4*ch ubikacjach, szo* 
pa z desek, ogrodzenie balastow e, ogro* 

i dzenie siatkowe, połowa studni i klozet. 
Ogólna wartość zł. 5.648.50. Najniższa ofer* 
ta zł. 3.361. Poniżej najniższej oferty sprze* 
daż nie nastąpi. Wadium wynosi zł. 565.

Sąd grodzki w Krakowie jako sąd hipotc, 
czny zanotuje wyznaczenie terminu licytac. 
Do wiadomości. .W arunki licytacyjne i od* 
noszące się do tych realności dokumenty 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, p re , 
tokoły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dowych w oddziale kancelaryjnym powyżej 
oznaczonym. Takie prawa, wobec których 
niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wy* 
znaczonym terminie licytacyjnym przed roz* 
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tego 
todzaju co do samej nieruchomości me 
miałyby już znaczenia. Osoby, dla których 
jakie prawa lub ciężary na powyższych nie* 
ruchomościach bądź obecnie są już wpisa* 
ne, bądź w toku postępowania licytacyjne* 
go powstaną, zawiadomi się o dalszych wy* 
darzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli nie mie* 
szkają w okręgu tego sądu i nie wskażą 
mu pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. Ogólne wezwanie wie* 
rzycieli hipotecznych. Z wyjątkiem wierzy, 
cieli, klórym służy łączne prawo zastawu, 
lub których wierzytelności są warunk >we 
wzywa się wszystkich innych wierzycieli, 
mających pretensje, hipotecziue ubezpie* 
czone na tych realnościach aby najpóźniej 
na doi 8 przed terminem licytacyjnym o* 
świadczyli, czy żądają zaspokojenia swych 
wierzytelności przez zapłatę w gotówce 
lub też zgadzają się na przejęcie długu 
przez nabywcę, a uwolnienie dotychczaso* 
wego dłużnika. Kto najpóźniej na dni 8 
przed terminem licytacyjnym nie zażąda 
zaspokojenia swej wierzytelności przez za* 
płatę w gotówce, tego uważać się będzie za 
zgadzającego się na przyjęcie długu przez 
nabywcę, jakoteż na uwolnienie dotyćhcza* 
sowego dłużnika; późniejsze żądanie za, 
piaty w gotówce mogłoby być uwzględnić* 
ne tylko za zgodą nabywcy. Osobne we* 
zwanie wierzycieli, Których pretensje po , 
wstały z tytułu udzielenia kredytu, lub 
oparte są na zapisie kaucyjnym. W  szcze, 
gólności wzywa się wierzycieli, na któ ych 
rzecz wpisane jest prawo zastawu dla wie* 
rzytelnośd powstałych z tytułu bądź u* 
dzielonego kredytu, bądź prowadzenia ;n« 
teresów albo ewikcji albo też odszkodswa* 
nia, aby najpóźniej na terminie licytacyj* 
nym przed rozpoczęciem licytacji oznajmili, 
ile wynoszą już icb pretensje do strony zo* 
bowiązanej z tych stosunków prawnych 
wynikające. Powyższe oświadczenia i o* 
znajmienia należy wnieść do sądu powyżej 
oznaczonego pisemnie lub ustnie do pro, 
tokołu. Wezwanie organów publicznych w 
sprawie podatków i innych danin publicz* 
nych. W  myśl § 172 ust. ost. ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymię* 
rzania i śdągania podatków, dodatków, na* 
leżytośd i innych danin publicznych, z rc. 
alnośd, aby się oświadczyły najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym, czy za* 
spokojenie tych należytośri, o ile one są 
hipotecznie zabezpieczone na wyżej wy* 
mienionych realnościach, żądać będą przez 
zapłatę w gotówce lub zgodzą się na przy* 
jęcie diugu przez, nabywcę z równoczesnym 
uwolnieniem dotychczasowego dłużnika. 
Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 
licytacyjnym rtic zażądano w sądzie zapłaty 
w gotówce, byłoby to uważane za zgodzę* 
nie się na przyjęcie długu przez nabywcę 
późniejsze żądanie zapłaty w gotówce mo* 
globy być uwzględnione tylko za zgodą 
nabywcy. Zalegające aż do terminu licyta* 
ryjnego podatki, dodatki, nalcżytości i inne 
daniny publiczne, które od tej nieruchomo* 
ści mają być opłacone, wraz z procentami 
i innymi należy teściami ubocznymi, o ile 
nie są jeszcze hipotecznie zabezpieczone, 
należy zgłosić najpóźniej na terminie licy* 
tacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina* 
czej bowiem pretensje te bez względu na 
pierwszeństwo, jakie im zresztą przysługuje 
byłyby zaspokojone z masy podziałowej 
dopiero po zupełnem zaspokojeniu wierzy* 
cielą egzekwującego.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX.
Kraków, 10 listopada 1937. 4035K

FIRMY.
R. S. II—111/3. Sąd okręgowy w Czort* 

kowie postanowd zarządzić wykreślenie z 
rejestru Spółdzielni firmy „Uniwersum" 
Spółdzielnia przem. handlowa z ogr. od* 
pow. w Czortkowie z powodu ukończenia 
likwidacji firmy.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 24 sierpnia 1937. 4136

UZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 125/36. Edykt. Michał Leszczyński, u* 

rodzony 15 czerwca 1900 zam. w Medusze 
powiat Stanisławów, jaiko żołnierz austria* 
cki nieznanej formacji wyruszył na wojnę w 
roku 1917, a ostatnia wiadomość o nim, żc 
walczył pod Haliczem pochodzi z roku 
1917. Sąd zarządza na wniosek Józefa Lesz* 
czyńskiego postępowanie o uznanie wymię* 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
wezwanie, by  Sądowi udzielono wiadomo* 
ści o zaginionym do 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie dn. 14 września 1937. 3962

T. 49/37. Edykt. Mikołaj Wiwczarenko, 
syn Iwana, urodzony 4 grudnia 1890, wy* 
emigrował przed wojną do Ameryki, a osta* 
tnia wiadomość o nim, że wskutek wypa* 
dku samochodowego poszedł do szpitala, 
pochodzi z r. 1923. Sąd zarządza na wnio* 
sek Wasyla Słobodziana postępowanie o 
uznanie wymienionej osoby za zmarłą i 
wzywa o udzielenie wiadomości o zaginio* 
nym do 6 miesięcy

Sąd Okręgowy.
W  Stanisławowie, dnia 22 lipca 1937. 3898

T. 102/36. Edykt. Leon Pindus, urodzony 
w roku 1890 zam. w Łyścu powiat Stanisła­
wów kapral 20 pp. obrony krajowej austr, 
zaginął od roku 1914. Sąd zarządza na wnio 
sek Michaliny Pindus postępowanie o u* 
znanie wymienionej osoby za zmarłą, a za* 
razem wzywa o udzielenie wiadomość; o 
zaginionym do 1 roku.

Sąd Okrąg owy
Stanisławów, 14 września 1937. W 0

T. 78/37. Edykt, Iwan Moklak z Kołodzic* 
jowa zmarł w czasie inwazji rosyjskiej 191.5 
roku. Sąd wzywa o udzielenie wiadomości 
o zaginionym Jo  3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Stanisławów, 27 września 1937. (0’SS

T. 180/37. Michał Romanec, urodzony 11 
września 1901 w Horodzowie, jako żołnierz 
b. armiii ukiaińskiej miał umrzeć 1919 w 
Złoczowie. Ogłasza się powszechne wczwa* 
nic o udzielenie Sądowi wiadomości o lo* 
sach zaginionego. Zaginiony zaś o ile żyje 
wtinien w ciągu 3 miesięcy donieść Sądowi
0  swem życiu.

Sąd Ofcrę*owr.
Lwów, 5 października 1937. 40%

T. 26/37, Edykt. Iwan Pyryn, syn Iwana
1 Ołeny Darwaj, urodzony 15 listopada 
1912 r. w^JGniażołuce, w r. 1915 w czasie 
odw rotu  wojsk rosyjskich poszedł z rodzi* 
camd do Rosji, poczym od  1921 roku ślad 
o nim zaginął. Wiadomości o zaginionym 
należy podać tut. Sądowa, który po  upły* 
wie 6  miesięcy wyda orzeczenie o uznaniu 
go za zmarłego.

Sąd Okręgowy W vdziat I.
Stryj, dnia 9 października 1937. 4114

I T  67/37. Wojciech Musiał, syn Waleń* 
tego i Marii, urodzony 26 marca 1880 w Po* 
gwizidowie, przynależny d o  Wiśnicza No* 
wego, żołnierz 13 p 13 kornp. b. armii austr. 
miał zaginąć w czasie wojny światowej w- 
czerwcu 1916 na froncie wschodnim pod 
Rarańczą. G dy zatem można przyjąć, żc za* 
istnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci zarządza się na wniosek Wiktorii 
Musialowej postępowanie, celem uznania 
wymienionego za zmarłego, a zarazem ogła* 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiado* 
mości o zaginionym sądowi. Wojciecha Mu* 
siała wzywa się, aby stawił się przed pod* 
pisanym sądem htb w inny sposób dał znać
0 sobie. Po dniu 4 czerwca 1938 sąd na po* 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o u* 
znaniu za zmarłego

Sąd Okręgowy W ydział I-
W  Krakowie, 8 października 1937. 4113

T. 71/37. Edykt. Mikołaj Kasiuk s. Dni y* 
tra, urodzony 29 listopada 1887, zamieść* 
kały w Pszeniczwikach powiat Tłumacz wy. 
emigrował w  roku 1906 do Ameryki Półno,
cnej, a ostatnia wiadomość o nim z przed" 
wojny. Sąd zarządza na wniosek CMeny 
Łaszeniuk postępowanie o uznanie wymię* 
nionei osoby za zmarłą, a zarazem wzywa, 
by udzielono wiadomości o zaginionym do
1 roku. 3901

Sąd Okrętow y.
W Stanisławowie, dn. 1 października 1937.

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

KOLEJ LO k a LNA PIŁA -  JAW ORZNO  
& A.

I OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień §§. 11 — 19 

statutu ogłasza się, że Nadzwyczajne W ab 
ne Zgromadzenie Akcjonariuszy Spółki 
akcyjnej „Kolej Lokalna Piła—Jaworzno" 
odbędzie się dnia 18 grudnia 1937 o godzi* 
nic 10*ej przedpołudniem w lokalu Biura 
Małopolskich Kolei Lokalnych, ul. Jagieł* 
lońska Nr. 1. II. p. we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1) Nabyaie od Jaworznickich Komunał* 

nych Kopalń węgla kolei użytku prywa* 
tnego z Jaworzna do Szczaikowy i oddamc 
jej do użytku publicznego.

2) Powiększenie kapitału akcyjnego przez 
nową emisję 2.333 sztuk akcyj imiennej war* 
tości po 720 zl. i ustalenie warunków przv* 
działu nowo emitowanych akcyj.

3) Zmiana statutu:
w §. 1 zmienia się dotychczasową nazwę 

firmy na „Kolej Lokalna Szczakowa —Bo* 
lęoim, Spółka akcyjna".

§. 5 ustęp 1 brzmieć będzie:
„Kapitał akcyjny Spółki wynosi 2,979.360 

zł. i jest podzielony na 4.138 sztuk akcyj, 
a mianowicie:

a) 1160 sztuk akcyj zakładowych pierw* 
szej emisji, , , , , ,

b) 395 sztuk akcyj zakładowych drugie
emisji, .;n

c) 250 sztuk akcyj zakładowych t r *

e™ )'12333 sztuk akcyj zakładiowy<4i ® war’
tei emisji." t  0  tyle,

§ 29 ustęp 1 zmieniony ma ^ ech do
że Zarząd śniadać się może ł

członków. . sta±utu  każda
W edług p o s t a n o w i e ń J ^ J ^ i a  w ^

akcja daje pr o . postanie złożona 
nym  Z grom adzeniu, jezeh d  termjncm

s rs s  “ ̂  sę&r ws'i- er b“1b isrsss&SS
łelc Z a r o b k o w y c h  w  Warszawie i nie będzne

w a t.
E w e n tu a ln e  dodatkowe wnioski do  po* 

rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 3 
m id n ia  1937 w  Zarządzie wc Lwowie, przy 
ul Jagiellońskiej Nr. 1 II. p. 4115

ZARZĄD

b J iku* j u a t l m y  1 wydewea: Aleksander WareńalL Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski I  druk. „Sowa Pol* Lwów, Zimorowkm 15.


